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Henny odrzucili zaproszenie do Genewy
Odmowna nota min. Neuratha wywołała w Londynie konsternację

Berlin, 14. 10. (Tal. wł.). Na za
proszenie rządu angielskiego w spra
wie odbycia konferencji czterech mo
carstw w Genewie, a nie jak pierwotnie 
projektowano w Londynie, rząd nie
miecki odpowiedział notą ministra Neu
ratha odmownie, motywując swe sta
nowisko znanem już z poprzednich wy
stąpię' ministrów niemieckich w Gene
wie oświadczeniem, że teren Genewy w 
związku z chwilowem wycofaniem się 
Rzeszy z konferencji rozbrojeniowej nie 
może wchodzić w rachubę.

Nota niemiecka stwierdza, że rząd 
niemiecki przyjął zaproszenie rządiu an
gielskiego jedynie pod warunkiem od
bycia powyższej konferencji w Londy
nie. Konferencja zaś taka na terenie

Preliminarz budżetowy 
na rok przyszły

Warszawa, 15. 10. (Tel. wł.). —
Preliminowane wydatki w budżecie na 
rok przyszły mają wynosić około 2 mil
iardy 450 miljonów zł a dochody 2 mil
iardy 100 miljonów złotych, (w)

Strajk i bomby w Barcelonie
B a r c e 1 o n a, 14. 10. (PAT.) 20.000 

robotników przemysłu włókienniczego 
przystąpiło dra strajku na znak protestu 
przeciwko uwięzieniu szeregu syndyka- 
hstow, przeciwko którym nie wniesiono 
dotychczas oficjalnego oskarżenia. Ma- 
nilestanci przebiegali ulicami miasta, 
wywołując tarcia z agentami policji. — 
wczoraj wieczorem rzucono bombę, 
Której wybuch wyrządził poważne szko-

strajku.
obawy rozszerzenia się

furjat z nożem w ręku
rzucał się na przechodniów

# przechodniów pa dl z przebiłem sercem
°erlin, 14. 10. (Teł. wł.). Z Dort- 

^cnoszą o niezwykłym wypadku
PMu na bezbronnych przechodniów 

* ®«i]scowości Letmath.
Przefhail<>W^C^e niejaki K-^rol Sommer, 
Gen °d'Zący z okolicznego miasteczka 
t)n,-na.’ WSZCZ!U w pobliżu posterunku 
ojceC5ine&° w Letmathe spór ze swym 
Sce m' W kłótnię z powodu gorszących 
jiit„?,ublicznych wdała się policja. Po 
^pdowaniu zajścia w drodze po- 
kiótn1'6'’ ,Syn i ojciec rozpoczęli nową 
Pokłi^' ™ra tym razem zakończyła się

ciem nożem ojca przez syna. Po

Aresztowanie Totsena Kreugera
«»warZe«yo „króla zapałczanego“ pod zarzutem fałszy

wego prowadzenia rachunkowości

i4- W. (PAT). L 
bez wípV afery Kreugera postępował 
raj wieTSZ6g0 rozSlosu, jednakże wcz< 
WypadPiZOreĄm zaszed-1 nowy sensacyjra 
Waia T V Mianowicie policja areszti 
»króla nia Kreao6ra, brata zmarłegla Zapałczanego“,

Genewy byłaby właściwie już pewnego 
rodzaju konferencją rozbrojeniową, z 
której Niemcy narazie wycofały się aż

W obiecanym raju

Gdy spostrzegli, te są zupełnie goli, zrozumieli, że Znajdują się w „sanacyjnym“ 
raju.

tem zajściu młody Sommer dostał ataku 
furji i pobiegł przez ulicę miasta, napa
stując nożem napotykanych przechod
niów. Furjat ciężko poranił pewną ko
bietę ii jej dziecko a następnie syna 
miejscowego kupca węglowego, który 
wskutek rany, zadanej w serce, wkrótce 
zmarł. Po dokonaniu morderstwa fu
rjat zbiegł Pościg za nim pozostał bez 
skutku.

Ciężko ranne ofiary fur jata przewie
ziono w stanie ciężkim do pobliskiego 
szpitala.

Tortsen Kreuger jest wielkim prze
mysłowcem j właścicielem kilku dzien
ników. Został on aresztowany w związ
ku ze śledztwem, prowadzonem w spra
wie upadłości Sp. Akc. Hoegbroforsten. 
której był dyrektorem. Śledztwo doty
czy głównie rachunkowości towarzy
stwa w latach 1921-1930.

do wykonania ich żądań w kierunku 
równouprawnienia zbrojeń.

Lon dy n, 14. 10. (Teł. wł.). Z Lon-

Burza z piorunami 
nad Zakopanem

Z a k o p a n e, 14. 10. (PAT). W no
cy z 12 na 13 b. m. nad Zakopanem 
i Tatrami przeszła niezwykle silna bu
rza z piorunami, grzmotami, silną wi
churą i ulewą. Równocześnie w górach 
nastąpiło obniżenie się temperatury, co 
spowodowało zamieć śnieżną.

Rano szczyty Tatr pokryte były grubą 
warstwą śniegu.

Poznań ku czci
Zbliża się 25 rocznica śmierci wiel

kiego poety i plastyka Stanisława Wy
spiańskiego.

Celem godnego uczczenia tego naj
większego poety polskiego doby poro- 
mantycznej, twórcy „Warszawianki“, 
„Wesela“, „Wyzwolenia“, „Akropolis“, 
„Bolesława Śmiałego“ i „Nocy Listopa
dowej“, genjalnego artysty, wieszcza i 
niezłomnego szermierza wiary w zmart
wychwstanie narodu i odbudowę pań
stwowości polskiej — zostanie zawiąza
ny specjalny Komitet Obywatelski pod 
przewodnictwem prezydenta miasta p. 
Cyryla Ratajskiego, który to komitet 
zajmie się przygotowaniem uroczystości 
jubileuszowych. Zebranie komitetu od-

dynu donoszą, że wiadomość o odrzuce
niu przez Niemcy propozycji rządu an
gielskiego w sprawie odbycia konferen
cji czterech mocarstw w Genewie wy
wołała w tutejszych kołach politycz
nych rozczarowanie i podniecenie.

Wiadomość ta została natychmiast 
podana Herriotowi i Mac Donaldowi. 
Mac Donald, który jeszcze w ciągu 
przedpołudnia był nastrojony bardzo 
optymistycznie i z całą pewnością liczył 
na przyjęcie propozycji tej przez rząd 
Rzeszy, był bardzo zaskoczony i widocz
nie niezadowolony oraz rozczarowany.

Podkreśla się tu, że stanowisko Nie
miec przyczyniło się do nowego pogmat
wania sprawy. W sferach miarodaj
nych nie’tai się, że, jeżeli konferencja 
nie dojdzie do skutku, to tylko dzięki 
nieustępliwemu i wyzywającemu stano
wisku rządu niemieckiego, któremu wi
docznie zależy na takiem załatwieniu 
sprawy.

Zgon 111-letnleJ staruszki
L o n d y n, 14.10. (Tel. wł.) W miej

scowości Bally Mascanlan w Irlandji 
zmarła dziś 111 - letnia Katarzyna 
Plunkett, córka b. księcia Tuamu, ba
rona Plunketta.

Zmarła miała obchodzić w dniu 22 
listopada 112-lecie swych urodzin. — 
Staruszka pamiętała jeszcze czasy 
przed rozwojem techniki i wiernie hoł
dowała dawnym zasadom życia. M. 
in. ani razu nie siedziała w samocho
dzie ani w samolocie. Ze specjalną 
też odrazą wyrażała się o jednym z 
najnowszych, wynalazków, mianowicie 
o radjo, którego nigdy nie słyszała.

Z miljonera — nędzarzem
Cleveland, 14. 10. (PAT). W 

szpitalu tutejszym zmarł Leon Mala
nowski, jeden z pionierów przemysłu 
samochodowego.

W swoim czasie dorobił się on ma
jątku we Francji poczem wyemigrował 
do Ameryki, gdzie wkrótce wybił się ja
ko wybitna jednostka w przemyśle sa
mochodowym. Przedl 30 laty Malanow
ski wszedł w kontakt z Fordem i kupił 
5 udziałów jego fabryki, które sprzedał 
później po cenie nabycia. Obecnie u- 
działy te przedstawiają wartość 1 miljo- 
na dolarów.

Malanowski stracił całą fortunę i 
zmarł w skrajnej nędzy.

Przepowiednia pogody na sobotę:
Wielkopolska, Pomorze i Polska Środ
kowa: Przeważnie pochmurno, miej
scami deszcze, lekki spadek tempera
tury. W ciągu dnia temperatura do 
14 st. Umiarkowane, chwilami pory
wiste południowo-zachodnie i połud
niowe wiatry.

Wyspiańskiego
będzie się w ratuszu w piątek, dn. 21 
b m„ o godz. 18-tej przy udziale przed
stawicieli władz, społeczeństwa, prasy 
i t. d.

Jak się dowiadujemy, przewidziane 
są również obchody na prowincji.

Rzucono już myśl, aby poza uroczy
stą Akadem ją i okolicznościowe mi 
przedstawieniami w teatrach zorganizo
wać wystawę obrazów i grafiki Wy
spiańskiego, urządzić cykl odczytów o 
jego życiu i twórczości itd.

Obchód rocznicy Wyspiańskiego sta
nie się w Poznaniu i Wielkopolsce nie
zawodnie wielką manifestacją narodo
wo - kulturalną, w której wezmą udział 
wszystkie warstwy, społeczeństwa, (ki)
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W stolicy Słowaczyzny
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“!

Bratysława, w październiku. 
Na targach w Bratysławie leża cale 

stosy aromatycznych melonów wszyst
kich odcieni żółtego i zielonego koloru, 
które zapomniały już zapewne o tem, że 
przywędrowały tu niegdyś ze swej da
lekiej ojczyzny, z pod stóp Himalajów 
przez Egipt, Grecję i starożytny Rzym. 
Wogóle targ w Bratysławie jest popro- 
stu rajem warzyw i owoców. Przecho
dząc pomiędzy straganami, żałowałem, 
że nie jestem malarzem, pióro bowiem 
nie potrafi wyrazić ani opisać tego cza
ru, jaki roztaczają dokoła siebie te sto
sy jabłek- pięknych gruszek, romantycz
nych arbuzów i melonów lub złotawych 
winogron, przepysznych darów słowac
kiej przyrody, sprzedawanych tu prawie 
za bezcen. Nieszczęściem bowiem sło
wackich rolników z okolic Bratysławy 
sa bułgarscy ogrodnicy, którzy jak sza
rańcza zaleli tutejsze okolice i, nędznie 
się żywiąc oraz pracując od rana do póź
nej nocy, zalewają targi takimi masami 
warzyw i po tak niesłychanie niskich 
cenaęh. że konkurować z nimi nie me- ( 
gą oietylko Madziarzy i Niemcy, aie na
wet Żydzi. ♦ ♦ • .

Żydowskie ghetto było wybudowane 
na stoku góry zamkowej dopiero po 
bitwie pod Mohaczem w io26 r. Przed
tem Żydzi bratysławscy zamieszkiwali 
ulicę Humelową na Starem Mieście. 
Obecna ulica Żydowska była murami 
oddzielona od miasta a u bram stały 
straże, które pilnowały, aby Żydzi w no
cy nie wchodzili do miasta. Mimo iż 
dzielnica żydowska była kilkakrotnie w 
ciągu dziejów niszczona przez pożar, je
szcze obecnie widzimy tu taką egzotykę, 
dla znalezienia której możnaby objechać 
co najmniej połowę kuli ziemskiej. Ma
gnackie perły i drogocenne kamienie, 
druciarskie nogawice i oficerskie lakier
ki są tu przechowywane w jednym ży
dowskim kufrze.

Dębowe, żelazem obite bramy zamy
kają tu głębokie podwórza jak gdyby ja
kie fortece. Na zacienionych balkonach 
nieruchomo siedzą stare poważne ży
dówki i dozorują Żydowięta. od których 
roi się poprostu ulica. W oddali widać 
wieżę św. Michała, ostatnią z dziesięciu 
bram dawnych fortyfikacji, która to 
wieża posiada tarcze zegarowe tylko ż 
trzech stron. Czwarta, widoczna z 
dzielnicy żydowskiej, nie posiada zega
ra. W ten sposób zostali Żydzi ukarani 
za to, że nie chcieli wziąć udziału w ko
sztach umieszczenia zegara na wieży...

* 8» *
Bim-bam, bim-bam. Bratysławskie 

dzwony. . O jednym z nich mówią, że 
ma głęboki i smutny dźwięk, ponieważ 
w stopie jego pękło serce burmistrza 
bratysławskiego, ktory podkochiwał się 
w pięknej a więc i trochę zalotnej żonie 
mistrza ludwisarskiego. Gdy sąsiedzi 
pogratulowali mu pewnego dnia pięk
nych rogów, przyprawionych przez bur
mistrza. mistrz zaprosił ojca miasta dó 
swej pracowni i wrzucił go do kotła z 
roztopionym metalem. Z kochliwego 
primatora w odlanym dzwonie pozostał 
tylko brylant, który oparł się żarowi 
stopu.

Dzisiaj czasy się zmieniły. Obecnie 
mistrz nie wrzuciłby burmistrza do ko
tła. lecz odesłał by zalotną żonę z powro
tem do rodziców a sam poszedłby zaba
wić się pod wiechę.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.

(Dokończenie.)
J.10)

— Jaki© te moje oziminy mądre — 
żartował Wacek, — słyszały wczorai, 
że chcę się niemi dzisiaj pochwalić 
przed dziedizczką i taki uprosiły u 
Bozi śliczny dzionek na ten pokaz!

Kiedy po mszy świętej rodzina Lu- 
biczów wyszła z kościoła, Hanka bez 
słowa, skierowała się ku cmentarzo
wi, na grób ojca, i tu długo, długo się 
modliła, dziękując za błogosławień
stwo w pracy.

— Bo kara musiała być za to, żeś- 
my byli nieposłuszni jego woli, ale te
raz ojciec przebaczył i, błogosławi nam 
—- tłumaczyła się przed matką i ro
dzeństwem.

Wrócili do domu Obejrzawszy go 
spodarstwo Hanka była zachwycona:

— Wacku, jak sięgnę pamięcią, 
nikt tutaj tak nie gospodarował, jak 
ty!

— Bo też nikt nie miał takich 
wspaniałych warunków, jak ja! Czy

Chodźmy więc i my tam, gdzie prze
chowała się jeszcze tradycja romantyz
mu, tradycja dawnych dobrych czasów...• * *

Wchodzimy do długiego wąskiego 
podwórza, tak charakterystycznego dla 
wszystkich tutejszych „wiech0. Od dłu
giego stołu w rogu pod sklepieniem sta
rych pnących się winnych latorośli ma
cha ktoś ku nam chustką. Jest to nasz 
stary znajomy, elegancki pan, z którym 
lecieliśmy tu aeroplanem. Obok niego 
siedzi jego towarzyszka złotowłosa (far
bowana) starsza pani. Przysiadamy się 
do stołu ku wielkiemu zadowoleniu e- 
leganckiego pana. Tylko jego towarzy
szka jest coś nie w humorze. Okazuje 
się, że obliczyła szybko, iż jest nas przy 
stole ogółem 13 osób, sądzi więc jako o- 
soba przesądna, że spotka ją jakiś pech. 
Starszy pan zauważa jednak, że w Lon
dynie znajduje się „Thirteen Club", 
którego członkowie zasiadają do siołu 
zawsze w 13 osób, otaczając się w do
datku rozbiłem! lustrami, a mimo to 
żadne specjalne nieszczęścia ich nie 
prześladują.

Blondynce pospieszył jednak z po
mocą profesor historji, który oświadczył 
uroczystym głosem:

„Pierwsza łódź podwodna, zatopiona 
w czasie wojny światowej, nazywała się 
„U 13“ a następne „E 13“ i „K 13“. Ba 
historja nawet stwierdza fakt, że Au- 
strja chciąła wywołać wojnę już w roku 
1913, jednakże przesądny cesarz Wil
helm nie ufał tej nieszczęsnej trzynast
ce“.

Stare bratysławskie wino szybko je
dnak rozwiewa widmo trzynastki. Roz
poczyna się wesoła ożywiona rozmowa. 
Cygańska kapela przygrywa tęskne, roz
marzające melodje...* «r *

Każdy, kto zawita do Bratysławy, 
powinien zwiedzić Muzeum Rolnicze, 
którego piękny gmach wznosi się na wy
brzeżu w pobliżu przystani parowców’. 
Bogate zbiory rozmieszczone są w 14 sa
lach, wśród których zwraca uwagę agro- 
meteorologja i agrogeologja. Dalej

BHWB

Walka o wpływy w Lidze Narodów
Niemcy uniemożliwiają reformę ustroju sekretarjatu gen. 

Ligi
Genewa, 14. 10. (Teł. wł.) Spe

cjalny komitet, wyłoniony przez Ra
dę i plenum Ligi Narodów celem opra
cowania projektu reformy sekretarja
tu Ligi Narodów mimo całodziennych 
obrad nie zdołał dojść do porózumie- 
nia w sprawie przedłożonego jego 
członkom projektu. Całość rozbija się 
przedewszystkiern o stanowisko dele
gata niemieckiego Rheinbabena, któ
ry stanowczo trwa przy żądaniu Nie
miec, iż żadne państwo nie może mieć 
w sekretariacie więcej, niż dwu przed
stawicieli na stanowiskach kierowni
czych. Żądanie to przedewszystkiern 
skierowane jest przeciwko Francji, 
która stara się o stanowisko sekreta
rza generalnego Ligi.

Około północy odbyło się specjalne 
posiedzenie porozumiewawcze z udzia
łem delegata niemieckiego u sekreta
rza gen. Ligi, sir. Erica Drummonda, 
które, jak zapewniają z miarodajnej 
strony, również nie dało rezultatu. Mi

ty wiesz, ile pieniędzy przysłałaś mi 
od października?

— Pieniądze wówczas się liczy, 
kiedy ich niema! — z beztroską ar
tystki odparła Hanka.

—- Ale, Haniu, teraz już chyba sa
ma obejmiesz gospodarstwo? — za
gadnęła ją bratowa.

— Zlitujcie się! Przecież jeszcze 
roku niema, jak tu jesteście, a mie
liście być dwa lub nawet trzy. Prze
cież ja muszę jeszcze zapracować na 
spłatę rodzeństwa... no. i trzeba wło
żyć trochę pieniędzy w Juszczyn. Do
piero w tej chwili Wacek powiedział, 
że macie tu dobre warunki pracy, a 
teraz już chciecie uciekać?!

, — My wcale nie chcemy uciekać! —
'zaśmiała się Cesia —- tylko „angażu
jąc nas“ mówiłaś, że potrzebny ci jest 
ktoś tak długo, dopóki długów nie 
spłacisz.

—- Och. jeszcze muszę dużo, dużo 
pieniędzy zarobić, aby je wszystkie 
naprawdę spłacić!

♦ * ♦
Uczta, mająca za zadanie podzjęko 

wać tym. którzy Hance okazali życzli 
wość. stała się jednym pochwalnym 
hymnem na cześć wWr»;»Hji .Juszczy
na.. Niby na jakimś oficjalnym ban-.

znajdują się zbiory krajowych ptaków, 
zwierząt i sztuki ludowej. W praehi- 
storycżnym znów oddziale widzimy cen
ne wykopaliska z dewińskiej góry zam
kowej. Ostatnia sala przedstawia w 
sposób poglądowy historję rolnictwa na 
Słowaczyźnie.

W pobliżu gmachu muzealnego znaj
duje się nowoczesny i piękny gmach za
kładów graficznych, który pod wzglę
dem architektonicznym jest dla Braty
sławy tem, czem dla Pragi dom Bati na 
placu św. Wacława. Sześć wielkich li
ter, umieszczonych na frontonie, głosi, 
że jest to siedzibą słowackich „Nowin“, 
które zarówno pod względem urządze
nia jak i uposażenia swych współpra-

Pogrzeb ś. p. Anieli Tułodzlecklei
Hołd obywatelstwa m. Poznania u trumny jeihiej ® wefa. 

ranek pracy narodowej i najgorętszych patrjętek
Pogrzeb śp. Anieli Tułodzieckiej stal 

się manifestacyjnym hołdem dla zasług 
wielkiej a przytem bardzo skromnej 
pracowniczki narodowej.

Tysiączne rzesze obywatelstwa mia
sta Poznania pośpieszyły przed dom ża
łoby przy ul. Ogrodowej 19, aby trumnę 
Drogiej wszystkim Zmarłej odprowadzić 
na miejsce wiecznego spoczynku. W 
rzeszy tej byli i ci. którzy uczyli się po 
polsku u śp. Anieli Tułodzieckiej, gdy 
język ojczysty nie mógł jeszcze roz
brzmiewać swobodnie, i szeregi najbliż
szych współpracownic, które, narażając 
się na represje, uczyły wielkiej służby 
dla narodu. Tłumy zaległy nawet ulicę 
Św. Józefa aż do Placu Świętokrzyskie
go. Gdy trumnę, okrytą sztandarem 
narodowym wynoszono na karawan, 
zgromadzeni zasypali ją kwiatami.

Z mównicy, ustawionej przed do
mem żałoby, jako pierwsza przemówiła 
wiceprezeska Sokolic Dzielnicy Wielko
polskiej p Halina Rozmiarkowa, która 
jako przewodnicząca To w. Ogródków 
Dziecięcych „Warta“ wskazała na pro
mienną postać śp. Anieli Tułodzieckiej 
jako niewiasty ofiarnego czynu i bezin
teresownej służby dla Boga i Ojczyzny. 
W imieniu Narodowej Organizacji

mo to wyrażane jest przekonanie, że 
sprawa ta będzie załatwiona na obec
nej sesji, gdyż strona niemiecka spe
cjalnie dąży do zahamowania prac w 
sekretarjacie i skorzystania na czasie. 
Dotychczas bowiem przedstawiciel 
Niemiec odrzucał wszelką możliwość 
kompromisowego załatwienia tej spra
wy.

Genewa, 14. 10. (Tel. wł.) Posie
dzenie komisji, zapowiedziane na pół
noc. trwało tylko kilka minut, ponie
waż próby porozumienia, czynione 
przed zebraniem, nie dały rezultatu. 
Jak słychać, posiedzenie odroczono do 
soboty przedpołudnia.

Przedstawiciel Rzeszy uzależnia 
przyjęcie przedłożonego projęktu refor
my ustroju sekretarjatu gen. Ligi oraz 
wybór sekretarza generalnego na miej
sce ustępującego sir Erica Drummon
da od przyjęcia zasadniczych postula
tów niemieckich na terenie Genewy.

kiecie, przemawiali kolejno życzliwi i 
znajomi; pan Maryanowski podnosi* 
dzielność Hanki i umiejętność trwania 
na posterunku, starosta Gołąbkowski 
cieszył się z pozyskania dla powiatu 
takiej pracowniczki na niwie społecz
nej. Kazia Suchecka podkreśliła zasłu
gi Hanki prze? rozsławienie polskiej 
piosenki na całym niemal świecie, 
panna Tułocka wychwalała wysokie 
zalety serca i przymioty duszy gospo
dyni, pan Szorewski wyrażał radość, 
że są jeszcze ludzie o poczuciu patrjo-\ 
tycznem tej miary, co panna Lubi-' 
czówna. A Hanka dziękowała ze łza
mi w oczach i spoglądała ukradkiem 

/w stronę Majewskiego.
Kiedy nazajutrz goście się rozje

chali, postanowiła rozmówić się ze 
szwagrem poważnie.

— Stef, chciałabym 'z tobą por 
mówić.

Przybijał coś właśnie w łazience, 
ale mimo to natychmiast odłoży} mło
tek i umył ręce.

— Służę ci. Hanko!
— Chodź, wyjdziemy do parku!
Słońce kładło dokoła złotawe bla

ski powietrze, jesżćże chłodne i wil 
gotne, miało w sobie już jędroość wio
senną.

cowników należą w dzisiejszych czasacj, 
do niezbyt licznych wyjątków. Ą mimc 
to w zakładach tych praca poprostu wre 
ii powiększa się z dnia na dzień!

Kielichy dzwonią, samotok króla 
Andrzeja Ul wspaniale się perli, cygan 
słodko gra do ucha, nad Bratysławą za. 
pałają się lampy. Z wieży starego rątu. 
sza rozlegają się (Jświęki dzwona „|ym. 
pów“, który codziennie o godzinie tO-kj 
przypomina, że czas już rozejść się <j0 
domów. Niechętnie żegnamy się z na. 
szem towarzystwem i wkrótce w szybko 
mknącym wagonie kolejowym wsponji. 
namy sympatyczne chwile, spędzone w 
pięknej Bratysławie. K. M.

Kobiet i Czytelni dla Kobiet przemówiła 
posłąnks P- Helena Grossmanówna. — 
Dzięki zaletom kryształowego charaktę. 
ru Droga Zmarła zaskarbiła sobie hołd 
i cześć dozgonną w sercach wszystkich 
kobiet polskich. Zasługi narodowe śp 
Anieli Tułodzieckiej oagrodżono w wol
nej Ojczyźnie orderem „Polonią Rąsij. 
tuta“. Jako ostatni imieniem obozy nj. 
rodowego przemawiał red. Powidjki. 
„Zmarła — mówił — kochając to, ęo 
piękno i czyste, dzieci i kwiaty, oddały 
im cąłę serce. Z dzieci, któremi się o. 
piekowała, powyrastałi obywatele, co 
„Polskę żywą, Polskę całą — ducha Po), 
ski, Polski ciało“ — nosili) w sobie jut 
za dni niewoli. Dusza śp. Anieli by!» 
wzorem tego, co jest najgłębszą, najis
totniejszą treścią idei narodowej. Dla 
tego toż jasnej pamięci Zmarłej, która 
ciągłą, nieprzerwaną, bezinteresowną 
pracą Obozowi Narodowemu przyspa
rzała tysiączne szeregi, Obóz ten oddaj» 
hołd najwyższy“.

Po podniosłych przemówieniach ol
brzymi orszak pogrzebowy poprowa
dził w otoczeniu licznego duchowień
stwa J. E. ks. biskup Dymek w asy
ście ks. prałata Stychła i ks. Infułata 
Kłosa. Czoło pochodu, który rozwinął 
się na olbrzymiej przestrzeni, tworzy
ły uczenice gimnazjum p. Sokolnickiej, 
za któremi postępowały uczenice in
nych gimnazjów z wieńcami i sztan
darami szkolneml, dalej delegacje har
cerek w mundurach. Sokoła i Sokolic 
ze sztandarami, Narodowej Organiza
cji Kobiet i in. Powszechną uwagę 
zwracał Obóz Wielkiej Polski, który 
zgromadził pod swym sztandarem ró
wnież duży oddział żeński.

Orszak pogrzebowy przeszedł ulica’ 
mi św, Józefa, placem świętokrzyskim, 
ul. św, Marcina. Wjazdową, Zwierzy
niecką, Przecznicą na cmentarz św. 
Marciński.

Na cmentarzu po odprawieniu piw 
duchowieństwo modłów nad trumną, 
chór artystów opery poznańskiej od
śpiewał pieśń pożegnalną, pełną głębo
kiego nastroju, poczem trumnę spU’ 
szczono do grobu.

W hołdzie pośmiertnym i ostatnie! 
posłudze, oddanej śp. Anieli Tułodziec
kiej, uczestniczył prawie cały Poznań

Cześć pamięci zacnej Polki i 
trjotkii Niech ta ukochana ziemia oj
czysta przyjmie Jej śmiertelne szcząt
ki na wieczny odpoczynek! (ki)

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!

Kiedy oboje znaleźli się wśród 
drzew, wsunęła mu, rękę pod rami?‘

~~ Słuchaj, czas już nareszcie i n»' 
sze rachunki doprowadzić do porząo’ 
ku. Nie przypuszczasz, abym pem* 
stawiła tak tę sprawę swemu losowi-* 
Albo będę ci stopniowo spłacała to, 
włożył w Juszczyn... albo... — ■«’

A- Albo,,. Hanko? _
- Czy ty wiesz, ile mi dałeś? Bó

ja mam dokładnie zapisane wszy»*' 
ko... każdy grosz... Ale chyba i tT-- .

Nie odpowiadał, i Hanka, mimo 
wysiłków, nie mogła dojrzeć jego 
twarzy;
, — Więc, Stef? . . ,

Naraź dwoje ramion objęło jej K 
bić, a z ust mężczyzny padło. ,zanVas 
odpowiedzi pytanie, wypowiedzian 
głosem, rwącym się od wzruszenia:

— Czy ty myślisz, że ja to gń137”" 
ko budowałem po to. byś tu z mny 
była szczęśliwa? Ja cię chcę zacno- 
wać dla siebie. Hanko!

Przytuliła się calem ciałem do ń’e- 
go, i kładąc mu głowę na piersi, odpO' 
wiedziała, wpatrzona w niego;

—■ Marzyłam o tem od tak dawn® 
Stef! Zobaczysz, jacy będziemy szcz?' 
śliwł oboje!

KONIEC
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Fakty i dokumenty
w gdyńskim procesie Obozu Wiel- 

jiej Pelsfci najważniejszym świadkiem 
eekwżenia był Andrzej Koehler %&, 
mai jak najniekorzystniej dla oskarżo
nych.

Na zapytanie przewodniczącego 
Koehler oświadczył, że na stadjonie 
przebywał w charakterze członka ko
misji sportowej. W rzeczywistości był 
maleńkim, kontraktowym urzędnicz- 
kiem w wydziale turystycznym. Uży
wano go jako przewodnika do oprowa
dzania wycieczek szkolnych, czytania 
korekt itp-

Obecnie Andrzej Koehler podpisuje 
już urzędowe dokumenty jako zastęp
ca naczelnika wydziału bezpieczeń
stwa publicznego w komisarjacie rządu 
W Gdyni P- Szacherskiego. Dla prasy 
narodowej jest Andrzej Koebłer nad 
wyraz surowy.

Z przeszłości Andrzeja Koehlera po- 
lajemy dwa poniższe dokumenty:

Poznań, dnia §0 sierpnia 19S2
Konwent ..Posnania- 

Korporacja Studentów
Uniwersytetu Poznańskiego

Kinifljszem stwierdzamy, t& uchwala 
konwentu rycerskiego z dnia 18 maja h r. 
został wydalony Z Korporacji bez prawa po
wtórnego wstąpienia p Andrzej Koebłer, 
zataieszkaly ostatnio w Gdyni,

Za Konwent
'(*■*) M- Woźnlcki ) Kaz Sikorski

ojderman. prezes

Drugi dokument brzmi, jak nastę
puje:

Gdynia, dnia 5 kwietnia 1932. 
„BAI.TICUM“

wywiadpwnia handlowo-kredytów« 
Gdynia.

Zaświadczam niniejszem. i® Andrzej 
Koehler pracował u mnie od 21 paździer
nika 1931 do połowy listopada tegoż roku 
w charakterze reszerszera i zarabiał dzien
nie 2 do 4 zł. Z zajmowanego stanowiska 
został przezenanie zwolniony, ponieważ o- 
kSŚSlo się, że pracuje niesumiennie Mia 
nowieie podpisem swoim stwierdzał, iż po- 
trzebne w danych wypadkach informacje 
zbierał na podstawie osobistego wywiadu, 
a tymczasem okazało się w wielu wypad
kach. że do arkuszy informacyjnych wpi
sywał fikcyjne dane.

pieczęć (—) K, Zamrowski.

Andrzej Koehler, gdy w jesieni ro
ku Ubiegłego przybył do Gdyni, poda 
wal się ga studenta, później za dzien
nikarza. Baz nawet, przy świadkach. 
Pa pokładzie statku „Baltonia“ zare
komendował się jako „prawnik“.

Jego studja prawnicze były może 
treściwe, ale w każdym razie nie dłu
gie. W albumie studenckim uniwer
sytetu poznańskiego figuruje tylko je
den raz. w roku akademickim 1930-31. 
Egzaminów nie zdawał, a od roku 1931 
w albumie studenckim nie był już pro
wadzony. Co do pracy dziennikarskiej 
W Poznaniu, to Syndykat Dziennika-
ggg—■——■———. i i.

Teatr świetlny „Słońce“
Dziś w sobotą i jutro w niedzielą 
pieodwołoinię 2 ostatni« dni
Wspaniałe arcydzieło filmowe

«5855

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Komedia Szekspira „Wiele hałasu
0 nic“, która stała się honorowym wie
czorem Teatru Polskiego, grana będzie 
Jutro i pojutrze.

. Niedzielna popołudniówka przynie- 
świetną farsę T. Smólskiego pod 
»»Błędny bokser“.

Z Teatru Wielkiego
Dziś melodyjna opera Bizeta „Pó-

'awiacze pereł“ z gościnnym występem 
Lwy Bandrowskiej, kreującej popłso 
wą rolę Leily. Czołowe partje odtwo 

pp Al. Karpacki. St. Roy i K. Ur-
»anowicz. Orkiestra pod batutą dyr. 
£•; Wojciechowskiego. Ceny miejsc od 
75 w d? 4>50 zł-
, W niedzielę o godz. 3 popoł.bajka 1

• Kraszewskiego „Głupi Jakób“. Ceny
^ejsc od 50 gr do 1,50 zł.

Z Teatru Nowego
„Dwór we Włodkowicach“ pełna

i sentymentu komedja polśka, ! śnie j do nabycia w składzie cygar A 
w której główną rolę kreuje Mieczy- i Ssrejbroweki, ul. Gwarna 20.

rzy Wielkopolskich stwierdził pis- 
mam nr Hi 32. że „p Andrzej Koehler 
nie jest i nie był członkiem Syndyka
tu“ 1 że „Zarządowi nie nie wiadomo, 
aby pracował on w pismach poznań
skich“.

Dzisiaj —- powtarzamy —• jest An
drzej Koehler zastępca naczelnika wy. 
działu bezpieczeństwa publicznego w
Gdyni-

Wyrostek
robaczkowy klubu B, B,

Z Warszawy donoszą, że idealiści w 
łonie klubu parlamentarnego B B- do
magają się podobno, by sen. Wyrostek 
w związku M swemi zabiegami o obniż- i 
kę podatków ks. Pszczyńskiego, które to j 
zabiegi miały senatorowi - mecenasowi i 
przynieść tak obfite owoce, złożył man
dat. W kołach politycznych przypomi
nają, że opmja publiczna nie po raz 
pierwszy zajmuje się p. Wyrostkiem. 
Mianowicie pos. Rybarski oskarżał go 
w swoim czasie w komisji sejmowej o- 
fcwarcie o wystawienie rachunku na 10 
proc, od wyrobionej przoz siebie pożycz
ki w Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Najeży odczekać, czy i jaki skutek od
niesie akcja idealistów w łonie klubu 
B, B.

Ponowne aresztowanie 
red. Ciesielskiego

Jeno bliscy są spokojni o wyniki 
śledztwa

Pelplin, 14. 10. (Teł. wł.). Dziś 
zostali aresztowani na polecenie sędzie
go śledczego z Warszawy redaktor „Goń
ca Pomorskiego“ w Tczewie Ciesielski i 
odpowiedzialny redaktor „Pielgrzyma" 
Gwfzdaiski. Aresztowanie nastąpiło 
pod zarzutem udziału w bandzie, zor
ganizowanej przez Józefa Sala z Kato
wic w celu dokonania przemytu towa
rów z Niemiec do Polski, t. j. pod zarzu
tem dokonania przestępstwa z art. 6, 27 
I 45 U c?. ust. karnej i skarbowej oraz 
art. 166 k. k. Dziś w nocy zostaną oni 
odstawieni do Warszawy. Przedtem 
straż graniczna dokonała razem z poli
cją rewizji w redakcji, księgarni, admi
nistracji i drukarni „Gońca Pomorskie
go" w Tczewie i „Pielgrzyma" w Pelpli
nie. Równocześnie dokonano rewizji w 
mieszkaniu red. Gwizdalskiego w Pel
plinie i redaktora Ciesielskiego w Tcze
wie.

O ile sam fakt tych aresztowań wy
wołał wstrząsające wrażenie nietylko na 
rodzinach aresztowanych, ale wszędzie, 
gdzie wieść o tern dotarła, o tyle wszy
scy, bliżej znający red. Ciesielskiego ii 
red. Gwizdalskiego oczekują ze spoko
jem dalszego przebiegu i wyniku śledz
twa, w głębokiem przekonaniu, że wy- 
każe ono niewinność posądzonych oraz 
okoliczności, w jakich rzucone zostało 
na nich tak ciężkie podejrzenie.

Oddalenie skargi przeciwko
księciu Pszczyńskiemu

Katowice, U, 10- (PAT). Wy
dział cywilny sąd« okręgowego w Kato-

sław Frenkiel, będzie wystawiona je
szcze tylko kilka razy.

„Plac Paryski 13“ — oto tytuł ostat
niej nowości słynnej Vicki Baum, au
torki niezapomnianych „Ludzi w ho
telu“, która wejdzie na repertuar juz 
w najbliższych dniach,

„Komedja Muzyczna“
„Wiktorja i jej huzar“, operetka o 

rekordowej popularności, ściąga co
dziennie tłumy publiczności, entuzja
stycznie oklaskującej wszystkie nie
zrównane sceny I popisowe numery.

W niedzielę o godz. 3,30 popot po 
raz ostatni fantazja sceniczna W Szek
spira „Sen nocy letniej“» Ceny miejsc 
znacznie zniżone.

Z Teatru Narodowego
ul. Fr. Ratajczaka 21.

Dziś ostatnie przedstawienie szkolne 
po cenach od 40 do 75 gr. świetnej sztu
ki historycznej pi. „Obrona Częstocho
wy“, Dzięki znakomitej grze artystów 
i pomysłowym dekoracjom sztuka ta 
żyskała duże powodzenie... Bilety wcze-

Falsyfikaty monet 
10-złotowych

W ostatnich dniach pojawiły się w 
obiegu falsyfikaty srebrnych monet 
10-złotowych. Falsyfikaty, wykonane 
ze stopu cyny, cynku i antymonu spo
sobem odlewu, są posrebrzane. Są one 
znacznie lżejsze od monet prawdzi
wych i posiadają dźwięk, zbliżony do 
dźwięku monet prawdziwych-

Wygląd zewnętrzny falsyfikatu: 
ząbkj na otoku monety są miejscami 
zalane i naogół niewyraźne, co jest 
najbardziej charakterystyczną cechą 
falsyfikatu. Kanty monety fałszywej 
są nierówne. Litery napisu „Rzplita 
Polska, 10 złotych" są nie ostre, lecz 
zaokrąglone. Wizerunek głowy kobie
cej oraz kłosy są mniej wyraźne, niż 
na monetach prawdziwych Przy bar
dziej szczegółowem oglądaniu falsyfi
katu widoczne są na obu jego stronach 
miejca zalane i chropowate, co jest ce
chą właściwą odlewom. (PAT-)

KTO
POPIERA PRZEMYSŁ ZAGRANICZNY 

ODBIERA CHLEB ROBOTNIKOM 
POLSKIM !

HALLO!
HALLO!

W poniedziałek, 17 października 
w tearze świetlnym

„SŁOŃCE“
Najnowszy triumf kinematografii 

polskiej
Pierwszy polski Film Egzotyczny

W rolach głównych:

taoiunBofio-WiWM
Zainteresowanie premjerą 

olbrzymie!
Bilety na premjerą po cenach 

niepodwyższonych ©d 49 gr
są do nabycia wcześniej w Emie 

S, Kałamajski,
i 6 >4 

wicach ogłosił dziś wyrok w sprawie 
Djonizego Logina przeciwko Henrykowi 
Hansowi ks. Pszczyńskiemu o zapłatę 
345,000 zł.

Sąd oddali? skargę Logina a równo
cześnie uchylił orzeczenie sądu polu
bownego w tej sprawie z lipca 1932 r.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Podziękowanie. Stów. Pań Miło
sierdzia Św. Wincentego a Paulo dzielni
cy Św. Łazarz składa najserdeczniejsze 
podziękowanie Szan. Dyrekcji Wielkopol
skiej Szkoły Muzycznej w Poznaniu (ul 
Ratajczaka) za przeznaczenie całkowitego 
dochodu z Poranku Koncertowego w dniu 
2 października rb. na pomoc dla bezdom
nych i bezrobotnych naszej dzielnicy. — 
Niemniej serdecznie dziękujemy wyko
nawcom a mianowicie pp Helenie Kor- 
bońskiej. Jadwidze Kluzów.nje Oldze Wei- 
głównie i p Zygfrydowi Plucińskiemu, któ
rzy swą artystyczną grą przyczynili się do 
uświetnienia poranka, oraz ■ dzielniemu 
małoletniemu dyrygentowi Jurkowi Bar 
barskiemu. — Zarząd.

— * Sodalicja Pań Konfekcyjnych w 
Poznaniu. Nabożeństwo sekcji Euchar:

Komedja Muzyczna: Dziś — „Wiktorja 
y 1 lei huzar“.

stycznej odbędzie się w poniedziałek, dnia Teatr Narodowy: Dziś — gods. 16 „Obro 
17 hm. o godz. 18,30 w kaplicy sodalicyjnej. na Częstochowy",

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance” wyświetlą film pL 

„Księżniczka Truląlą", którego osnową 
jest dość często przez niemiecki film wy
zyskiwana historj» książęcej pary, .koja
rzonej na niewidzianego. Księżniczka, 
chcąc wypróbować nieznanego jeszcze 
przyszłego małżonka, przedstawia mu się 
jako kelnerka. Książę zakochuję się w 
rzekomej „kelnerce“, lecz gdy oświadczą 
swemu papie, że rezygnuje z tronu i żeni 
się z kelnerką, dowiaduje się, iż ukocha 
na jest księżniczką, przeznaczaną mu na 
żonę.

„Księżniczkę Trułala“ należy zaliczyć 
do przeciętnych typowo niemieckich korne 
dyjek. W rolach głównych oglądamy Har
ry Halma. Lilianę Harvey i Hansa Jub- 
Uermanna.

Program uzupełnia film, sensacyjny p 
życia gangsterów amerykańskich z Hele
ną Costello i Robertem Frazerem na czele.

(Sz.)
Kino „Orzeł“ wyświetla aż dwa wcale, 

dobre dramaty z dzikiego zachodu: „U- 
chwycona szajka" i „Prawo krwi". W 
pierwszym filmie widzimy dzielnego cow
boya Riłia, który rozprawia się z nie
uchwytna szajką bandycką. W roli Bilka 
oglądamy Hoot Gibsona. Na podkreśla
nie zasługuje ładnie opracowana dźwięko
wa strona filmu.

Tego samego typu filmem jest „Prawo 
krwi", w którem na czoło wysuwa się nie- 
zrównapy jeździec i gwiazda powboyskich 
filmów pierwszej wielkości Ken Meynard.

(Sz.)
Kino „Corso“ wyświetla film pod tyŁ 

„Wieżą zbrodni", który w Poznaniu byt 
już wyświetlany kilka razy Treść jego 
zaczerpnięto z Byropowskiego „Don Jua
na". Film obfituje w momenty o silnem 
napięciu dramatyeznem Oprawę kostju- 
rpowo-dekoraeyjną, odtwarzającą czasy 
późnego renesansu, ma bogata.. W rolach 
głównych oglądamy znane gwiazdy: Mary 
Astor. Warnera Oland'a, John'a Barrymo
re i Esteilę Taylor. (Sz.)

Kino „Aurora" wyświetla film pod tyt, 
„Szajka zgrozy", należący do senaacyj kry
minalnych z Eddie Poio. Młoda panną 
Irena ma otrzymać w dniu pełnoletnoścs 
duży spadek. „Czarny charakter* Harry 
Berger, pragnąc zawładnąć tym spadkiem, 
porywa Irenę W obronie Ireny staje Ed
die Polo, który oddaje Bergera policji f 
przybywa z Ireną do notarjusza po spa
dek, — Poza Eddie Polo w rolach głów
nych oglądamy Juttę Jol i Harry Hardt'a.

(Sz.)

KALENDARZYK
Sobota. 15 października 1932.

Słęńee: wgehód 6,17 — zachód 16,58 —i 
długość dnia 10 godzin 41 min.

Księżyc: wschód 16,48 zachód 7,22 —i 
po pełni.

Kai. rzk.: Jadwiga — intrct Wincenty. 
Kai. slow.: Drogosława-—- jutro Radzi

sław,
Zebrania

Dziś o 18 Kolo Nauczycieli Geografii, w 
sali inst. geogr uf Wjazdowa 8;

o 18 Poznański Klub Narciarski, B 
p. Jarockiej ul Masztalarska 8 a;

d 18,30 Kola Śpiewu „Gędżba" (Winią- 
ry), w ćwiczni sokolej uJ. Obornicka;

9 20 K. S „Czarni", u p. Frąckowiaka, 
ul. Mostowa 10.

Jutro o 8 Żeńskie Tow. Przcsmysł. — nabo
żeństwo w kaplicy ul, Skarbowa 7;

o 9 Sodalicja »Pań Nauczycielek —■ po 
nabożeństwie w kaplicy sodalicyjnej 
00. Jezuitów;

© 9 Zjedn Podmistrzów Budowlanych, 
zbiórka u p. Beyerowej, pl. Bernar
dyński 2 (o gods. 9,30 nabożeństwo w 
kościele OO. Jezuitów);

« 9 Tow. Św. Władysława (Wilda) — t. 
okazji 4 rocznicy nabożeństwo w ko- 
ścielę ks ks- Zmartwychwstańców;

o 9 Tow. Zjedn. Malarzy, Lakierników 
j Pozłoto i kó w nabożęń.stwo W ko
ściele Bożego Ciała; o godz. 2« urocz, 
zebranie j wystawa malarska w „Ulu“ 
ulica Ślusarska 6;

o 10 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Górezyn) — 8 okazji 25-lecia uroczy
ste nabożeństwo w kościele Św. Krzy
ża. o godz. 19 wieczornica;

o 10 Zw. Pracowników Adwokackich i 
Notarialnych Zach Polski — walny 
zjazd w „Boulevard", Plac Nowowiej
ski nr. 5;

o 10 Tow Bod. Gołębi Pocztowych „Pa
derewski", u p Dusika, ulica Mar
szalka. Focha 27;

o 11 Cech Samodzielnych Siodlarzy 1 
Rymarzy, u p. Jarockiej, ulica Ma
sztalarska 8 a;

O 11,30 Zw Czeladzi i Podmistrzów Mu
rarskich. w „Ulu", ul. Ślusarska 6; 

o 16,15 Kat. Zw Abstynentów (Jeżyce).
w salce parafjalnej;

0 17 Zw. Techn Labor., w lokalu „War
szawianki". ai Marcinkowskiego 8; 

o 19,30 Sodalicja Zawodowych Pielęg
niarek i Higienistek, w salce bibliote
ki sodalicyjnej, św. Marcin 69.

Pogrzeby
Dziś: śp. Marji z Gniatkowskich Szcze

pańskiej o godz. 16 z kaplicy św. Jó
zefa.

TEATRY:
Teatr Wielki (Opera): Dziś — „Poławia

cze pereł"
Teatr Polski: Dziś — „Wiele hałasu o nic** 
Teatr Nowy: Dziś -- .Dwór w Włodko

wicach" z M Frenklem.
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Największy sukces kasowy
KINA „METROPOLIS“
rewelacyjne arcydzieło ekranu

pomimo nienoiowanej frekweacii
jeszcze tylko 2 dni!

„Wiele hałasu o nic“
Rewelacyjne wystawienie arcydzieła 

komedii Szekspirowskiej w Teatrze Pol
skim, stało się przedmiotem ożywionych 
dyskusji. Dzięki wyzyskaniu wszyst
kich komicznych możliwości tekstu, pu
bliczność bawi się jak na najlepszej ko- 
medji współczesnej. Wspaniała wysta
wa, doskonałe sceny zbiorowe, świetne 
zgranie zespołu, a zwłaszcza, finezyjna, 
pełna humoru gra p. J. ZAKLICKIEJ są 
szczególną atrakcją tej niecodziennej re
prezentacji.

Na onegdajszem przedstawieniu o- 
becny był nacz. W. Wojdyno z departa
mentu sztuki w Min. W. R. i O. P., któ
ry gratulując dyrekcji, oświadczył, iż 
poziom spektaklu przynosiłby zaszczyt 
każdej scenie stołecznej.

Pociągi turystyczne 
z niespodzianką

W Anglji i Francji przyjęły się w se
zonie bieżącym pociągi na wycieczki do 
nieznanego celu. Udający się takim pocią
giem na całodzienną wycieczkę nabywają 
w kasie bilety, na których oznaczona jest 
tylko godzina odejścia i powrotu pociągu, 
niema natomiast nazwy stacji, do której 
pociąg zdąża. Ogromnem powodzeniem cie
szą się te pociągi w Niemczech, gdzie u- 
stalono tak niskie ceny, iż całodzienna wy
cieczka kosztuje zależnie od klasy do 10 
marek. Koszt jazdy drugą klasą np. na dy
stans 150 km. łącznie z objazdem w auto
busie miejscowości godnych widzenia, wy
nosi 9 marek Wycieczki z niespodzianką, 
jak je nazwano, stały się ogromnie popu
larne na Zachodzie. Uczestnicy wycieczki 
nie wiedzą, wsiadając do pociągu, dokąd 
jadą, oraz gdzie będzie kres i cel ich po
dróży.

I DŹWIĘKOWE KINO „APOLLO“ w POZNANIU
| W niedzielę 16 b. m. o godz. 3 po poi. Specjalne przedstawienie dla dzieci i młodzieży

Wspaniały film historyczny:

„GONIEC NAPOLEONA“
W nadprogramie i arcywesoła komedja rysunkowa: „MECHANICZNY CZŁOWIEK“

Flan użyźnienia Sahary
W związku z budową francuskiej linji 

kolejowej w Afryce od Addis—Abeba na 
południe poprzez Saharę do Dżibuti nad 
wybrzeżem somalijskiem opracowano we 
Francji gigantyczny plan nawodnienia 
pustyni Sahary. Autorem planu jest in
żynier francuski Gandellon. Plan jego 
opiera się na tern, że odnośne tereny po
łożone są poniżej powierzchni morza — 
Woda morska ma być doprowadzana 
przez otwarte kanały i zamknięte przewo
dy, do niżej położonych zagłębień, z Któ
rych pod działaniem słońca tropikalnego 
woda parować będzie w wielkich ilościach 
Siła parowania i ilość dopływa.jąej wody 
będą mogły być uregulowane przez zasto
sowanie odpowiednio szerokich kanałów i 
rurociągów, tak iż spad wody będzie zaw
sze jednaki. Wbudowane w prąd dopłv- 
wów wodnych turbiny zamieniać będą si
łę spadu w prąd elektryczny.

Pierwsze tego rodzaju zakłady projek
towane są dla Dżibuti nad wybrzeżem so
malijskiem, ponieważ tam istnieją najko
rzystniejsze po temu warunki. Inżyniero
wie francuscy liczą się z tem, że zakłady 
w Dżibuti dostarczą codziennie prądu o si
le 60 000 kilowatów', które zamienią pia
szczysty dzisiaj kraj w kwitnącą kolon.ję 
dostarczając równocześnie energji dla 
prac przy rozbudowie portu i oświetlania 
miejscowości. Dzięki tej olbrzymiej ener
gji będzie można uruchomić ogromny sy
stem nawadniania na sposób egipski, u- 
żyżniając ziemię pod hodowlę zbóż, baweł
ny, tytoniu, trzciny cukrowej, bananów i 
pomarańcz. Równocześnie stworzy ono 
podstawy dila rozbudowy wielkiego prze

mysłu, przerabiającego naturalne skarby 
ziemi jak sole i aluminjum oraz produkty 
rolne. Przedewszystkiem zaś projektowa
ne zakłady dostarczaćby miały siły zapę- 
dowej dla wykończanej już kolei przez Sa
harę, która będzie potężnym czynnikiem 
gospodarczym i militarnym Francji.

Nie potrzeba dowodzić, że gigantyczny 
ten plan, nie łatwy do wykonania z punk
tu widzenia technicznego, pociągnie za so
bą olbrzymie koszty, których pokrycie na
wet dla bogatej Francji nie będzie dzisiaj 
rzeczą łatwą. W i P.

Z Syndykatu Dziennikarzy 
Wielkopolskich

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Wielkopolskich zawiadamia:

We środę, 19 bm., o godz. 5,30 po
południu odbędzie się w lokalu Koła 
Towarzyskiego (Bazar, wejście od ul. 
Nowej 7) Nadzwyczajne Walne Zgro
madzenie członków Syndykatu Dzien
nikarzy Wielkopolskich z następują
cym porządkiem obrad: 1) zagajenie, 
2) zmiana statutu. 3) referat komisji 
„trzech“, 4) wolne głosy.

W razie braku quorum o godz. 5,30, 
następne Walne Zgromadzenie odbę
dzie się tego samego dnia, w tym sa
mym lokalu o godz. 6 popołudniu.

Turniej walk zapaśniczych
Wczorajsze walki rozpoczęły się ze 

znacznem opóźnieniem i trwały wsku
tek tego prawie do godziny 12.

Jako pierwsi spotkali się Torno i 
Bachraty. Po wyrównanej, ostrej wal
ce wygrał w 16 min. Torno „roladą“ 
przy chwycie „krawatem“. Prowadzo
na w szybkiem tempie walka dwóch 
techników — Koleffa Dimitrescu i 
Neumanna nie została rozstrzygnięta.

Następnie odbyła się walka decy
dująca pomiędzy Sztekkerem i Garko- 
wienką; pierwszy górował techniką, a 
drugi siłą. Po wyrównanych trzech 
pierwszych starciach, w czwartem 
Garkowienko zakłada klucz, za co 
Sztekker rewanżuje się raz i drugi w 
piątej rundzie. W tem również star
ciu Sztekker kładzie Garkowienkę 
przerzutem przez głowę, lecz tylko na 
jedną sekundę. Wreszcie w 48 min. 
Garkowienko leży po raz drugi — jed
nak oswobadza się i natychmiast „ro
ladą“ kładzie niebroniącego się Sztek- 
kera. Sędziowie przyznają zwycięstwo 
Garkowience.

Olbrzym śląski Grabowski spotkał 
się z Karschem, uzyskując zwycięstwo 
przez poddanie się Niemca, którego 
chwycił w podwójnego nelsona. Wre
szcie Oliveira, wymęczywszy nelsonem 
Emondsa, położył go w 16 minucie.

(wz.)

Dziś, w sobotę, walczą:
Decydująca: Grabowski — Sztekker, 

Neumann — Bachraty, decydująca: Gar
kowienko — Oliveira, decydująca: Kawan 
— Emonds decydująca: Gebauer—Karsch.

dr 1415

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Marjana Pławińskiego
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Plac Nowomiejski 6a, wysoki parter, g 
Ceny bardzo przystępne. Pr 6094-67,241 = 
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OKAZJA!
Miii Mowy Limuzyna Piaga-Oświm
trzy miesiące w ruchu mało używany, za 11.000,— złotych 
(ewtl. dogodna spłata) na sprzedaż. Skupiński, Poznań, 
ul Szamarzewskiego 47, tel. 61-87. zg 16 320

Skład
na Starym Rynku mały z urzą
dzeniem odstanie tanio. Zgłoszę 
nia: Gordon Wrocławska 14 m. 
17 zdrg 36 448

9 SZUKA MIESZK.

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla oeszu- 
ku.iacych posady w ie.i rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cer a

drobnych

Kredytowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu
i poszukuje

członka zarządu
Kandydaci z odpowiedniem przygotowaniem oraz kau

cją zechcą składać zgłoszenia tylko piśmienne na ręce 
prezesa R. N„ ul. Fr. Ratajczaka 10. zg 16 319

Młode kaczki 
kury, indyki 
rogacze kule

poleca
Józef Głowiński
Poznań — Gwarna 13

r 652

Parcela

Solidni
4—6 pokoi od 1. 11. centrum Ła
zarz. Jeżyce. Oferty Kurjer Po
znański ¿dr 36 226

’ll POKOJE UMEBL.

Studentkę
z utrzymaniem prayjme. Ogrodo
wa 9, U. piętro. nr 5833

Ogrodnik
inwalida wojenny poszukuje ja
kiejkolwiek pracy. Zgłoszenia o- 
prasza Towarzystwo Pomocy In
walidom Wojennym Poznań, ul. 
Kozia 8. tel. 39-97. zdg 36 tel(8

zdg 36 457/8 
Posługaczka

miód sza z dobremi świadectwa
mi poszukuje posługi na oope- 
hidniu Oferty Kurjer Poznań
ski zdff 36 299. .

budowlana 1000 mtr. kw. ni. Mi
ła za gotówkę. Kalinowski Wroc
ławska 9.____________ zdrg 36 447

Restauracja
z mieszkaniem z powodu choroby 
zaraiz do sprzedania. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdgr 36 890

Singeru
damska sprzedam. Drużbackiej 
1. m. 4. zdg 36 582/3

22 ROZMAITE
Służąca

uczciwa szuika posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 095

Futra
przerabiam, fasonuje szybko i ta
nio. Le Grand Chio Ratajczaka
33.

Bufetowa
wykwalifikowana poszukuje po
sady z obsługa gości. Oferty Ku.1 -.1.; Offzdr 34 847 rjer Poznański zdg 36 203

PrTAfłriłntn na n“e9,'®c listopad 1032 r. za oba wydania razem w Pognaniu 
w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 360. r. odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 3,70, e odnoszeniem prrsea poczto poza Pozna

niem miesieczmie zł 4,14. ikwartalłnie zł 12.40, pod opaska miiesieoznie w Polsce zł 7£0, 
w innych _ krajach zł fljaO. W razie wypadków spowodowanych oiiha wyższa, przeszkód 
w zatołaidaie, strajków i L ip. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci nie mada prawa domagania sie niełdoetarazomyich numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami J ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filją Stary Rynek 2305, P. K. O, Poznań nr. 200 149.

1 ’ na stroni« łMamewej 26 gr. na stronie 4 tamowej przy końcu tekstu
V-/głOSZenia redakcyjnego 60 gr, na stronie cawactó 100 gr, na stromie drugiej
...... "»■■■'■ i 120 igr, przed wiadomościami potoetznemi 200 gr od 1 tamowego mUfim.
Ogłoszenia (fcomgUłkowane oraz a zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżka. Ogłoszenia do wyda
nia (porannego przyjmiujleany do godz. 18j30, w netglych wypadkach do godz. 23 u stróża; do 
wydania wieczornego .drobne“ do godffi, li. wiełksze dSużej wedńug możności. Drobne ogło
szenia (najwyżej 100 Słów, w tem 6 nagłówkowych) i ¿owe nagłówkowe (tłuste) 25 gr. każde 
dalsze słowo 15 gr. Za rónice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania, wydawniotwo nie odjńwiada.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m„ gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mani pul. Razem

Kurjer Poznański
co tydaień bezpłatny do
datek powieściowy w for

macie książkowym 
Wychodni dwa nasy dziennie

Poznań
miesiąc

listopad
1932*.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

____________________ .______ , dnia __________________

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocetn. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
co tydzień bezpłatny do
datek powieściowy w for

macie książkowym
Wychodni dwa rany dziennie

Poznań
/ i
f

miesiące:
llsiopai orudiień

6,40

1

1,88 8,28

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

—...... ............. ....... .................... . dnia —---- —
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